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Am eryka Hiszpańska.

Dziennik wychodzący w Mexyhu: E l  Car-
de la  Fcderctcion  zawiera w Nrze. swoim 

x d. 20. Lutego następujący artykuł: » Wczoraj
aresztowj)no Mnicha, P. Joachima Arenes, rodo
witego Hiszpana , ponieważ Jeneralnego Dowód
cę Don Ignacio Mora starał się zawikłać w spi

nek na horzyść Rządu Ferdynanda VII. Arcnas 
Powierzywszy już Jenerałowi niektóre okolicz
ności planu spiskowych , został od tegoż wezwa
ny , by inn nazajutrz odkrył resztę tajemnicy. 
Waleczny i dobrze myślący Jenerał Mora, zawia
domił natychmiast Prezydenta Rzeczypospolitej o 
‘ ym przypadku. Prezydent i Jenerał zgodzili się 
na to, aby jeden z Senatorów i jeden z Deputo
wanych przybyli do doinu Jen era ła , i przysłu
g iw a li się w przybocznym pokoju odkrycia nkno- 
wanego spisku. Mnich przybył i zapytał Jen e
rała , czyli chce z nim mówić więcej o spisku 7 
Główniejsze zamiary takowego miały być: l) przy
wrócić Religiją rzymsko-katolicko-apostolskn w ca
łej jej czystości, jak istniała 18 0 8 ; ' 2) Mexyk 
ogłosić za własność Ferdynanda VII., i przywró
cić władzę Królewską do tego stopnia, na jakim 
teraz jest w Hiszpanii. Oprócz tego P. Joachim 
zapewniał Jenerała , że Królewski Koinmissarz , 
który tym spiskiem kieruje, jest w Mer.yku, i ma 
potężne stronnictwo i wszystkie środki do wyko
nania tego planu potrzebne. Gdy ów Mnich 
skończył, kazał Jenerał wnijść Senatorowi i D e
putowanemu. Na ich widok rzekł Arenas : J e 
stem zdradzony, ale także odważny ninrzeć za 
Króla mojego i  Religiją moję; nie będę ostatnim 
męczennikiem tej świętej sprawy, i chętnie pójdę 
na śmierć. (G . W.)

Brazylija.

(
Nazareth da Franca, Ministeryjum sprawiedliwo-yA 
ści. O stanie interesów politycznych nie odebra-V 
no żndnuch dalszych wiadomości. (G . IV.\

Przez drugi okręt, który zawinał do Lon- 
ynu, dowiadujemy się o zmianie Ministrów za 

powrotom  Cesarza z  R io  G ra n d ę , co następuje: 
^ ^ a len i, : Spmw zewnętrznych,

arh u , Marynarki i Spraw ied liw ości. M argrabia  
tju eln z (Jono S e re rin o  M aciel da Costa) mia- 

v̂ >wany został tym czasowie Ministrem Sp raw  z e -  
nętrznych; Ministeryjnin M arynarki otrzymał 
°dszy brał Hrabiego Liuhares, a Wicehrabia

110 żadnych dalszych wiadomości.

Portugalija.

Bryg Portngalski »Providencia« przybył w d.
7. Marca do Lizbony z Rio de Janeiro, i przy
wiózł wiadomość o śmierci Cesarzowej Jejmości 
Brazylijskiej. Dwór rozkazał przywdziać żałobę na
6 miesięcy.

Je n e r a ł  Claudino nczynił wniosek na posie
dzeniu Izby Deputowanych z d. 7 .  Marca , aby 
Xiężniczce Rejentce przez Deputacyją wystawić 
w szystkie nieszczęścia, które te r a z 'ojczyznę do
tykają. W uiosek ten z powszechnemi poch w ała
mi przyjęto.

Na posietlzeniu w dniu 8. P . Magalhaes 
uczynił podobny wniosek.. Obwiniał ón o tajem
ne sprzyjanie planom powstańców owe Ministe- 
lyjnm, które było podówczas u steru Rządu, gdy 
Sir Stuart przywiózł z Brazylii konstytucyją.

Minister Spraw zewnętrznych uzuał to twier
dzenie za potwarz, i zwrócił uwagę, że uchwa
ła ,  klóraby z pośpiechem w tej rzeezy zapadła, 
mogłaby łatwo pogrążyć kraj w nieszczęście. —   ̂
W skutek tego wnioski Claudina i Magalhaesa 
odesłano do osobnej Kommissyi. (G . W.)

Hiszpanija.
Gwiazda donosi podług listów z Mndryla 

z dnia 19. M arca, odebranych w Paryżu przez 
nadzwyczajną sposobność, że trzech główniej
s z y c h  Dowódców powstańców oddano żandarm e -  
ryj i odprowadzono ich na granice Francuzkie.

Toż samo pismo donosi z Madrytu z d. 10 . 
M arca; Rozchodzi się w ieść, iż zgodzono się 
Ba zasady do załatwienia sporów między ILsrpa- 
Diją a Portugalija, i stosownie do tego, powstań
cy Portugalscy, którzy pozostali jeszcze byli 
z wojska Silveiras i niezwłocznie chcieli do 
swojej ojczyzny, powrócić, zostali teraz istotnie 
rozbrojeni i wewnątrz kraju posłani; tyle pewna, 
że Hrabia Ofalia otrzymał 60,000 fr. ze skarbu , 
i że nakoniec udaje się do Anglii. (G . W\)

W ielka Brytanija i Irlanclyja.

Podług doniesi- te » Londynu z d. 26. Marca, 
Hrabia Liverpool uia się ciągle lepiej, a P. Kan-
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ning tak dalece p rzyszed ł do sie b ie , iż  znowu  
m oże trudnie się sprawami Państwa.

Gazeta nadworna ogłasza , że Król nie w i
dzi p o trze b y  zwołania m ilicyj w  tym roku dla 
ćw iczeń  w ojennych.

Xiężę Bnkingham zapowiedział w dniu 22. 
Marca w Izbie W yższej, iż sprzeciwiać się bę
dzie uchwałom Izby Niższej względem cła zbo
żowego.

W  d. 19 . Marca ostatnie rezolucyje wzglę
dem zboża, po mocnych rozprawach i po od- 
rzuceniu wielu popraw, przeszły w Wydziale 
Izby Niższej. Ministrowie nie przedsięwzięli ża
dnych odmian w ostatnich rezolucyjach. W  d. 20. 
t. n. słuchała taż Izba raportu w swoim Wydziale 
o bilu zbożowym , atoli sprzeciwiano się mocno 
okoliczności, że wszystkie ceny wyrachowane są 
w tym bilu podług dawniejszych miar Winche- 
stershich , podczas gdy wszystko przedaje się na 
nowa imperyjalną miarę. Kanclerz Izby Skarbo
wej musiał przystać na zwrócenie tego raportu 
do W ydziału, w celu onegoż rozpoznania, oży
liby pqdług tego nie należało zmienić wyracho- 
wnnie ceny.

Tegoż samego dnia, P. Baring podająo proś
bę żeglarzy Londyńskich , przeciwko nowym u- 
stawom żeglugi , wyraził swoje podziwienie , iż 
w śród teraźniejszego krytycznego położenia kra
ju , tenże tak długo nie ma pierwszego Ministra. 
Spodziewa się, iż niebawem jaki bezstronny Czło
nek poda w tym ważnym przedmiocie adres do 
Króla. Zarząd kraju, w śród teraźniejszych oko
liczności, kiedy Gabinet w swoich zasadach po
dzielony i bez Naczelnika, może popaść w naj
większe niebezpieczeństwo.

W  dniu 22. Marca oznajmił Izbie Niższej 
Kanclerz Izby Skarbowej, iż etat swój finansowy 
dopiero po Świętach Wielkanocnych przełoży, 
ponieważ nie mógł oznaczyć już teraz wydatków, 
jakiegoby stan Portugalii mógł wymagać.

Ponieważ P. Kanning nie mógł być w dniu 
* 3. na posiedzeniu Izby Niższej, przeto P. Feel 
przełożył za niego ratyfikowana w zeszłym ty-, 
godniu konwencyją, zawartą w d. 19. Stycznia 
między Portugalija a Angliją , a dotyczącą się u- 
trzyinania wojska Angielskiego na czas onego po
bytu w Portugalii.

.Tej Królewicowska Mość Xiężniczka Rejent- 
ka obowiązuje się w tejże dać dla wojska po
siłkowego Angielskiego, stosownie do tegoż służ
by, potrzebne budowy na szpitale, koszary, skła
dy mundurów, żywność i t. d. Furaże i żywność 
mają być pod rozporządjfenie Angielskich Kom- 
missarzy wojennych zwiezione na punktach, które 
bez szczególnego u:nów!<»rego wyjątku nie po
winny być oddalone od glówilej kwatery każdego

oddziała wojska nad 6 mil Angielskich. Angiel
ski Jeneralny Kommissarz wojenny upoważniony 
na teraz starać się o potrzeby dla wojska, a kosz
ta ztąd wynikłe Rząd Portugalski przyjmuje na 
siebie.

Po regularnein sprawdzeniu kosztów, Rząd 
Portugalski uiszczać będzie co trzy miesiące ilość 
wypadającą, lub takową, jeźliby się dogodniej 
obudwotn umawiającym stronom zdawało, R ząd  
Angielski zastąpi. Dostawę żywności i fu
rażów bierze na siebie Rząd Portugalski od 
dnia wylądowania wojsk Angielskich w Portugalii, 
która ustaje w dniu wyjścia tychże, jaholeż w dniu, 
w którym takowe granice Portugalii przeszły.

Zamki St. Julien i Bugio osadzą wojska An
gielskie, i dotąd w ich mocy pozostaną, dopóki 
wojsko posiłkowe Angielskie w Portugalii zosta
wać będzie.

Król Jmć. Angielski oprócz wynagrodzenia 
kosztów za utrzymanie wojska Angielskiego pod
czas onego pobytu w Portugalii, konwencyją o- 
znaczonego, nie będzie sobie rościł prawa do in
nych żądań do Portugalii za pomoc daną onej 
przez Angliją. (G . IV.)

Francy ja.

Hrabia Portalis mianowany został Prezesem 
Koinmissyi Izby Parów, upoważnionej <lo rozpo
znania projektu do prawa o Policyi druhu.

Podług oznajmienia Monitora z d. 26. Marca 
ca P. Cauiacho, Minister Spraw Zewnętrznych 
Zjednoczonych Państw Mesyltu przybył z Londy
nu do Paryża ze czterema Sekretarzami i licznym 
orszakiem.

Izba Paró< po krótkich naradach nad nowo 
przełożonem jej projektem do surowszego ukara
nia handlu niewolnikami, wraz z odmianami przeZ 
Izbę drugą poczynioneini, z powodu których pro
jekt ten jeszcze raz do pierwstej Izby był wnie
siony, przyjęty został i 54 głosami przeciwko

Na posiedzeniu Izby Deputowanych w d. 26. 
Marca toczyły się dalsze obrady nad prawem o 
leśnictwie i takowe przyjęto do 85 . artykułu.

Gdy W . Pieczętarz wniósł w Izbie Parów 1 
projekt do prawa o Policyi drukn tak, jak go po
prawiła Izba Deputowanych , przełożył nasamprzód 
Ich Wysokościom powody do tego prawa : »Rzad- 
ko , Mości Panowie !« rzekł między inuymi, »sta-’  
wiło się Waszej rozwadze prawo z tyła tru
dnościami połączone. Atoli rzadko , pozwól
cie sobie powiedzieć, rzadko zadawano sobie 
tyle pracy, aby Wasze otrzymać przyzwolenie- 
Jednakże nie przed W am i, moi Panowie , potrze
ba usprawiedliwiać zamiary Rządu. Cożkolwiek- 
by oszczercy powiedzieć mogli, umiejętności nie 
przestaną kwitnąć, druk nie przestanie być wd-
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?y ! T a k , nie przestanie być wolnym przez (o, 
śe urządzamy edycyje Dzienników, że będziemy, 
® ieć  baczne oko na rozdawanie pism ulotnych, 

powiększamy kary pieniężne na pewne i do
kładnie oznaczone przewinienia, że przedsiębie
rzemy środki, iżby wyroki były słuszniejsze i 
p e łn ie jsz e , przez takie środki nie szkodzimy u. 
ln*ejęinoscioin i nie ścieśniamy wolności. Umiejęt
nościom szkodzą ci, którzy je niegodnemi płodami 
Poniżają, ale nie ci, którzy się onych mszczą, pięt* 
nilj?c o we płody. Wolności szkodzą c i , którzy 
Swatają onę za prawo , czynienia wszystkiego, na- 
^et złego ; który używają woluości druku, oby 
Powstawać na Religiją i obyczaje , porządek po
etyczny i prawa , władże i obywateli.a

Z Brestu donoszą z d. 20. Marca , źe tame- 
ozny Sąd appellacyjny zawyrokował w sprawie roz
ruchów zaszłych podczns missyj, które się tamże 
odbywały. Z piętnastu ośób w pierwszej instnn- 
cyi skazanych, tylko cztery potępiono. Z tych je- 
p a  skazana miasto dziewięciomiesięcznego wię
zienia i 600 franków , na jednomiesięczne więzie- 

„ n*e i 100 f r . , trzy inne miasto na dziewięcio lub 
sześciomiesięczne więzieuie i 4oo fr* kary pienięż
nej na jednomiesięczne więzienie.

Gwiazda z d. 28. Marca donosi : »Lord Co- 
chrane , który w d. 23. z. >n. wypłynął na brygu 
U nicom  z St. Tropez, ukazał się w pierwszych 
dniach Marca na morzu pod Livorno, gdzie u- 
uważał przeznaczoną dla Paszy Egipskiego kor
wetę , która niedawno z Marsylyi wypłynęła. —  
List z Florencyi z J .  18 . Marca donosi, że ten 
Admirał wziął korwetę Egipską. ( G JV .)

Szwecyja i Norwegija.
Podług wiadomości z Rrystyjanii Król J e 

gomość miał tę stolicę opuścić w d. 8. M arca, 
* w d. 14 . t. mi. wrócić do Szlokohnu.

Król Jm ć przesłał w d. ą5. Lutego Posel
stwo wraz z trzema propozycyjami do Sejmu Nor- 
wegskiego. Traktuje ono o przełożeniach do u- 
łepszenia ngody zasadniczej, którą ostatni Sejm 
odrzncjj. król oświadcza w Poselstwie swojem, 
b RaŻd? uchwałę, którąby przedsięwzięto, znniin- 

y 9 ePIezentanci powzięli wiadomość o ogólnem 
mniemaniu, Uzna za wczesną, i z tąd nważa po- 
potrzebę, propozycyje z d. 2 8 . Lipca 1 8 2 4
względem odmian w konstytucyi nie były w te
raźniejszym Sejmie wnoszone na obrady i decy- 
dowane. Pierwsza z trzech nowych propozycyj 
dotyczy się odmian artykułu i4- ustawy zasadni- 
c&ej zamiast przepisu , iżby W icekról znajdo
wać się musiał w Królestwie, i co rok nie dłu. 
żej nad trzy miesiące bawił za granicą, wnosi

K ró l, położyć co następuje: Podczas gdy W i
cekról za pozwoleniem Króla bawi za granicą 
Państwa, i podług tego najstarszy Radca Stanu 
przodkuje w Radzie Stanu , płaca przeznaczona 
dla dwom Wicekróla w takim charakterze, ustaje. 
Druga propozycyja chce art. 79. ustawy zasadni
czej tak ułożyć: Jeżli Król nie potwierdzi u- 
ehwały Sejmu, tedy ta nie może być na nowo 
bez odmiany przełożoną;« podczas gdy tako
wy pierwotnie stanowił, iż uchwała, która trzy 
razy bez odmiany przez Sejm była przedsięwzię- 
ta, powinna mieć moc prawa, bez potwierdzenia 
królewskiego. Trzecia propozycyia art. 92. usta
wy zasadniczej, mówiącej o rozdawaniu urzędów 
Panstwa, że przez Sejm naturalizowane osoby 
mogą sprawować urzędy : odmienia w tym sposo
bie: przez Sejm za sankcyją królewską są n.itura- 
hzowani. (D . A .)

Turcy ja.
Dziennik Globe and T raveller  z d. 16 . z. 

m. zawiera następujące, wyimki z prywatnego listu 
ze Smyrny z d. 3o. Stycznia: »Z Korfu popły
nęliśmy do Eginy ' w podróży tej zwiedziliśmy 
Hydrę i Spezzyją. Hydryjoci byli spokojnymi, 
lecz Spezzyjoci nńustannie w zaburzeniu. W ysłali 
oni 6 brygów wojennych o 18  działach na roz
boje morskie. Z  tego możesz WPan wnioskować, 
jakie niebezpieczeństwa zagrażają żegludze w Le- 
wancie. Przybywszy do Eginy zastaliśmy tamże 
Kommodora Hamilton, jakoteż ślop Zebra. Wszy
scy Członkowie Rządu znajdowali się w E gin ie ; 
w miejscu teraźniejszych Członków jeszcze nie 0- 
brano nowych. Między nimi panuje wielka nie
zgoda, i nie podobna przewidzieć rezultatu ich 
Zgromadzenia. Zaledwie możesz sobie W Pan 
wystawić, wpływ , jaki Kommodor Hamilton ma na 
tych ludzi. Myśli ón dopoty bawić w E g in ie , 
dopóki się nowy Rząd nie ustali. Nowa Grecka 
fregata (HeLlas) stała ciągle na kotwicy w Eginie; 
ma ona tylko 200 ludzi; do zupełnego onej osa
dzenia potrzeba 600. Kommodor Hamilton udał 
się na pokład onejże, dla odwiedzenia Admirałą 
Miaulisa. Za przybyciem swojem pozdrowiono go 
18  wystrzałami działowemi, na które Kambrian lóraa 
odpowiedział. Amerykanie, którzy HeLlas z No
wego Vorku do Grecyi przyprowadzili, przy opu
szczeniu miasta wspomnionego zobowiązali się zo
stawać przez dwa miesiące na pokładzie owej fre
gaty , po upływie którego czasu wolno im będzie, 
lub nadal wszedłszy w służbę Grecką , pozostać 
na tym okręcie, lub takową opuścić, i w takim 
razie otrzymają 3chmiesięczną płacę. Dostawa fre
gaty trwała 53 dni, a nie 6 3 , jak z początku mó
wiono. Wszyscy marynarze przybywszy do Na- 
p o Ii di Romania, żądali uwolnienia wraz z za



strzeżoną sobie płacą. Z tego powodu pisali do 
P. Contostalvo, który onym bardzo naiwnie od
powiedział : Rząd Grecki jest ubogi, przeciwnie 
Amerykański bogaty; przeto ostatni nie będzie 
zapewnie odmawiał onycb wyuagrodzenia; Pół- 
noono- Amerykańscy Filhelenowie, dodał, mie
liby się pewnie za nader szczęśliwych, gdyby u- 
zyskali sposobność, dania dowodów udziału, jaki 
w sprawie Grecyi okazują. Majtkowie Amerykańscy 
zmuszeni byli przestać na tych powodach, i swoję 
podróż przyśpieszyć, ponieważ, jak mówią, nie 
chcieli ich dłużej Grecy żywić. Niektórzy z 
nich są na Północno - Amerykańskiej korwecie 
Ontario, większa część powróciła do Nowego 
Yorku na okręcie Talbot. Na tymże okręcie 
przybył z Korfu do Smyruy P. V ane, syn Lor
da Darlingtona. W  dwóch ostatnich latach po
dróżował po Francyi i Włoszech , i zamyśla je 
szcze poświęcić dwa lata na podróży w Azyi. Ma 
blisko 22 lat i podróżuje bez towarzysza. Lord 
St. Asaph, który tak długo bawił w Azyi, jest 
teraz w Korfu. Zapomniałem donieść W Panu,iż 
podczas naszego pobytu w Eginie udało się jed
nemu Oficerowi Greckiemu ujść z Akropolis. Miał 
ón zlecenie od dowódzcy tej twierdzy Kriesiote- 
go do Rządu, iż , jeźli osada nie będzie miała 
rychłej pomocy, zmuszoną zostanie poddać się nie
przyjacielowi , albowiem cierpi niedostatek żyw
ności, i tylko cokolwiek ma ainunicyi. Biedny 
Pułkownik Fabvier, który prawie przed miesią
cem z 3o do 4 °  Filhelenów dostał się do twier
dzy, trudno, aby tą rażą mógł ujść. Karaiskaki, 
który niedawno świetne odniósł zwycięztwo, po
śpieszył na odsiecz Akropolis; lecz słysząc, iż 
tam znajduje się Fabvier, powrócił; tak śmiertelna 
jest jego nienawiść przeciw temu zacnemu Filbele- 
n ow i, który swój majątek i życie poświęcił nie
wdzięcznym Grekom! —  Codziennie spodziewa
my się usłyszeć o upadku Akropolis. —  W  tej 
chwili odebrano tu list Koinmodora Hamiltona, do
noszącego , iż Jenerał Kriesioti przyrzekł poddać A- 
hropolis w d. 27. Stycznia , jeźli do tego czasu

nie otrzyma posiłków.*) —  Francuzki Pułkownik 
Vautier, który pr^ed kilku miesiącami werbowd 
rekrutów na wysp ich Milo i Syra, i zawsze oto
czony był 200 Albańczykami, na jego żołdzie > 
widział się być zmuszony powrócić do Francy1' 
zmarnotrawiwszy znaczną summę pieniędzy , a nlł , 
odebrawszy ani szeląga od Greków. Taka j«st 
zazdrość przeciwko zacnym Filhelenom, iż wszy 
stko czynią, co się onym sprzeciwia i onym ujO' 
ie  szkodzić. Na kilka dni wprzód, zanim Fsk' 
vier wszedł do twierdzy Akropolis , chcieli go z®' 
mordować; lecz bronili go walecznie Filheleno
wie a bandyci musieli uciekać. Sekretarz Lord8 
Cochrane przybył do Eginy. Eskadra HydryjO' 
tów stoi ciągle w Poroś , gdzie ją blokuje freg8' 
ta Glasgow. Kondurioti powrócił do Hydry i tał1 
chytrze postąpił, iż wszystkich Hydryjotów n8 
swoję przeciągnął stronę a mężnego Miaulisa 
zdrajcę ogłosił. Admirał Hydryjochi, Tombasii 
który życzył sobie dowództwa fregaty Helia.** 
połączył się z nieprzyjaciółmi swojego rywala M1' 
aułisa , jakoteż Kolokotroni. Bóg wie , jak się to 
skończy. —■ Grecyja dłużej nie wytrzyma Tur
cy coraz inocniejszeini się stają, i ich \valeczne 
wojsko poprawia się. Często bywałem obecny 'ł  
Smyrnie ćwiczeniom tutejszych ochotników, które 
się w różnej porze duia odbywają. Nie możes* 
W Pan sobie wyobrazić postępu onycli. Ćwi
czenia ich prawdziwie wybornie postępują. Jest 
ich prawie 1,000 samych młodych ludzi, przezna
czonych do Samos na wyprawę, która, przyszłe) 
wiosny ma być przedsięwzięta. Atoli ludzie cl 
bardzo są zchorzeli i co tydzień po kilku z nich 
umiera. Jedynie inaty służą im za obóz. Choro
by ich , jak mówią , pochodzić mają z wilgoci , 
panującej w nowych koszarach. Mundury ich s? 
złożone z niebieskiego okrągłego kaftana, niebie
skiej czapki, greckich czechczerów z kamaszami-8

* )  Ż e  twierdza A k ro p o lis  jeszcze się trzym ała do
p o ło w y L u te g o , wiadomo z późniejszych donic- ,, 
sień. P- Ib  M

B a r a n y  e l e k t o r a l n e  cl o s p r z e d a n i a .
N a  ja rm a rku  dn ia  23. K w ietn ia  r. b. w m ieście  Cyrkularnym R zeszow ie beda do 

sprzedania z w olnej re k i barany w latach od jedn ego  roku do lat sześciu  z rasy m ery n o só w  
elektoralnych w ow czarniach Państw a Przew orska p rzypto dzo n e, do których zaród z najsła
w niejszych trzód Saskich  , Pruskich i  Szlaskich  sprow adzo n y, z dobrym  utrzym uje sie  sku
tkiem  ta k , iż  przychów kow e barany an i w  dobrdj sw e j b u d o w ie , an i w bienkóści w ełn y nH 
p ra w ie  n ie  ustępuję, oryginalny nu
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